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ko rzy stając  z p rzysługu jącego  m u zw olnienia, chociaż by ło  to  z oczyw istą szko­
dą d la jego w łasnego rozw oju  naukow ego. S te ffen  podał we w spom nieniach 
fak ty , k tó re  u tru d n iły  m u jego  zw iązki z o jczystą W arm ią. Szkoda jed n ak , że 
sp raw y  te  p o trak to w ał w  sposób skrótow y. M ożna także w yrazić żal, że n ie  
pośw ięcił w ięcej uw agi ch arak te ry sty ce  stosunków  w  jego dom u rodzicielsk im  
w  okresie, k iedy  sam  p rzebyw ał już  poza jego  m uram i.

Do bardzo in te resu jąccy h  należą rozdziały  pośw ięcone pobytow i S teffen a  
w obozie jen ieck im , a p rzede w szystkim  in fo rm acje  o p racy  ośw iatow ej w śród 
oficerów . Z nalazła się tam  też  w zm ianka o szczególnych zain tereso w an iach  
prob lem am i W arm ii i M azur. Jed n ak  w ą tek  ten  n ie  został ro zw in ię ty  i pozo­
s ta je  bez odpow iedzi p y tan ie  o przyczyny, k tó re  pow odow ały szczególne za­
in te reso w an ie  oficerów  ty m i zagadnien iam i. W ydaje się, że w arto  by  się b liżej 
zain teresow ać ow ym  problem em , sięgając  do w spom nień in n y ch  w ięźniów  
oflagu.

W spom nienia W iktora S teffen a  m ają  n ie  ty lk o  c h a ra k te r dokum entu  oso­
b istego. P rzynoszą w iele szczegółów  w zbogacających w iedzę o dzie jach  szkol­
n ictw a n a  W arm ii, Pom orzu oraz dziejach  po lsk iej filo lo g ii k lasycznej. U kazują 
drogę, jak ą  odbył W iktor S teffen  z w arm ińsk ie j w si do k a ted ry  u n iw ersy teck ie j. 
W ydane przez „P o jezierze”, zostały  zaopatrzone w  posłow ie p ióra M ichała 
Sw obody. Posłow ie przedstaw ia k a rie rę  naukow ą W iktora S teffen a, pozw ala­
jąc czy teln ikow i w yraźn iej dostrzegać jego  m iejsce w  nauce po lsk iej. K siążka 
zaw iera pew ną liczbę zdjęć oraz pożyteczny indeks osobow y. Pew ne zastrzeże­
n ia  budzi opracow anie red ak cy jn e  opublikow anych w spom nień.

W ojciech W rzesiński

H a n s - P e t e r  E h n i ,  B o l l w e r k  P r e u s s e n ?  P r e u s s e n  — R e g i e r u n g ,  R e i c h  — L ä n d e r  —  P r o b l e m  
u n d  S o z i a l d e m o k r a t i e  1928—1932, B o n n - B a d  G o d e s b e r g  1975, V e r l a g  N e u e  G e s e l l s c h a f t  
G m b H ,  s s .  304.

A utor om aw ianej p racy  o p arł sw oje w yw ody na tre śc i m ateria łów , p rze­
chow yw anych w  arch iw ach  zachodnioniem ieckich, archiw um  m ersebursk im  
o raz am sterdam skim  In te rn a tio n a l In titu u t voor Sociale G eschiedenis. R ów ­
n ież źród ła d rukow ane, p rasę, opracow ania au to r w ykorzystyw ał w  stosunko ­
wo szerokim  stopn iu . K siążka sk łada się z 3 zasadniczych części (dzielących  
się n a  podrozdziały), w stępu, próby  podsum ow ania, b ib lio g rafii oraz indeksu  
osobow ego. W  rozdziale pierw szym  E hni an alizu je  s tru k tu rę  po lityczną P ru s 
w  końcow ym  okresie is tn ien ia  R epub lik i W eim arskiej, ich  w pływ  na po lity k ę 
N iem iec, dom inującą ro lę podczas ko n feren cji k rajó w  n iem ieckich . W  n astęp ­
n e j części dużo m iejsca p rzeznaczył n a  ch arak te ry sty k ę  stosunków  m iędzy 
rządem  p rusk im  a  w ładzam i R epublik i W eim arsk iej. R ozdział trzeci, P rusy  
w  d efen syw ie, pośw ięcony je s t głów nie om ów ieniu genezy „R eichsexekution” 
wobec P ru s i n arzu cen iu  przez F ran za von P apena rządów  kom isarycznych. 
Z uw agi n a  to , że E hn i skup ia  sw oją uw agę jed y n ie  n a  la tach  1928—1932 
m onografia  m a w  znacznej m ierze u k ład  problem ow y.

A u to r s ta ra ł się w  sw ojej książce zanalizow ać lin ię  po lityczną w ładz 
p ru sk ich  w obec, stosunkow o często się zm ien iających , rządów  cen tra ln y ch .
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O pracow anie p rzy  tym  n ie k o n cen tru je  się w yłącznie na próbie ukazan ia  re ­
la c ji stosunków  m iędzy Rzeszą a P ru sam i, lecz porusza rów nież w iele innych  
k w estii. Je s t ono poniekąd  próbą d an ia  m iędzy innym i odpow iedzi n a  py tan ie, 
co zro b iły  p a rtie  m ieszczańskie o raz socjaldem okraci, by zapobiec pog łęb ian iu  
się  w  P ru sach  politycznego  k ryzysu  i przeciw działać m ożliw ości uchw ycenia 
w ładzy przez ugrupow anie h itle ro w sk ie . R ów nocześnie na podstaw ie lek tu ry  
m ożna lep ie j zrozum ieć w ysiłk i, zm ierzające do u trzy m an ia , bez w zględu na 
koszty  i sk u tk i, dom inującej w  państw ie niem ieckim  pozycji P ru s  o raz m oty ­
w y, jak im i k iero w ali się tu ta j socjaldem okraci. T rzeba także zw rócić uw agę 
n a  tra fn e  uchw ycenie przez E hniego różnego sto sunku  Socjaldem okratycznej 
P a rtii N iem iec o raz C en trum  do kw estii w spółuczestn iczenia w  rząd ach  ta k  
w  P ru sach , ja k  i w e w ładzach cen traln y ch . N atom iast zastrzeżen ie budzi n ie ­
zb y t w nikliw e przedstaw ien ie  sprzeczności, jak ie  w ów czas n u rto w ały  socjal­
dem okrację. Podobny n ied o sy t odczuw a odbiorca, czy tając  frag m en ty  książki, 
pośw ięcone ch arak te ry sty ce  p o lity k i w ładz p ru sk ich  w obec kw estii socjalnych.

E hni p rzeznaczył sporo m iejsca na om ów ienie pom ocy m ate ria ln e j rzą ­
dów  n iem ieck ich  d la  w schodnich p ro w in cji R epub lik i W eim arsk iej. W ydaje 
się w szakże, iż zby t dużą uw agę p rzyw iązu je  on tu ta j do tru d n o śc i kom uni­
kacy jnych  P ru s, będących w ynikiem  postanow ień tra k ta tu  w ersalsk iego  (s. 56). 
K ryzys gospodarczy i ogólne zacofanie te j p ro w in cji w ystępow ały  przecież 
ju ż  w cześniej, stąd  u tw orzen ie państw a polskiego nie było głów nym  pow odem  
ich  pog łęb ien ia. W  sum ie au to r w nosi tu  w łaściw ie n iew iele now ego i n ie  zdo­
byw a się na o ryg in aln e w nioski. B ardzie j in te re su jące  są n a to m iast te  fra g ­
m enty  książk i, k tó re  an alizu ją  w pływ  w zrostu  aktyw ności nacjonalistycznych  
o rg an izacji p a ram ilita rn y ch  n a  zaw ężenie się pola m anew ru  p a rtii, będących 
u  s te ru  w ładzy.

W m onografii w iele uw agi pośw ięcił a u to r ch arak te ry sty ce  w pływ u So­
cja ldem okratycznej P a rtii N iem iec n a  rozw ój stosunków  m iędzy rządem  p ru s­
kim  a w ładzam i R zeszy. Z uw agi n a  specyfikę tem atu  n ie m iał on na celu  
ukazan ia  dziejów  te j p a rtii w  P ru sach  w badanym  okresie, n iem niej jego w nio­
sk i m ają  tu ta j w iększą w artość, an iżeli sub iek tyw ne oceny, zaw arte  w  książ­
kach  W ilhelm a M atu lla  *, k tó ry  b y ł przecież w  la ta ch  1928— 1933 redak to rem  
„K önigsberger V olkszeitung”. B ędąc już  przy  kw estii p ru sk ie j S ocjaldem okra­
tycznej P a rtii N iem iec należy  jeszcze zaznaczyć, iż sto su n ek  te j p a rtii do m niej­
szości po lsk iej zarów no w  p racach  w spom nianego już  socjaldem okratycznego 
d zien n ik arza, ja k  i  H ansa P e te ra  E hniego n ie  zn alazł należy tego  odbicia. W ynika 
z n ich , jakoby tam tejsza  um iarkow ana lew ica d z ia ła ła  n a  jed n o lity m  narodo ­
w ościow o te ren ie . W arto  w  tym  m iejscu  zacytow ać frag m en t rap o rtu  polskie­
go p rzedstaw icie lstw a w  K rólew cu, sk ierow anego na W ierzbow ą, a dotyczą­
cego kam pan ii w yborczej. „Co się tyczy  W arm ii, to  z p u n k tu  w idzenia in te re ­
sów  polskich, szersza akcja  socjalistyczna n ie  b y łab y  pożądana, gdyż m ogłaby 
w pływ ać n a  odciąganie głosów  polsk ich  od lis ty  po lsk iej. Inaczej jed n ak  p rzed ­
staw iałab y  się  sp raw a z M a z u ram i R ozbicie w iększości nacjonalistycznej
n a  M azurach i uśw iadom ienie społeczne M azurów  pod w zględem  społecznym

1 W . M a t u l i ,  O s t p r e u s s e n s  A r b e i t e r b e w e g u n g ,  G e s c h i c h t e  u n d  L e i s t u n g  i m  Ü b e r b l i c k ,  

W ü r z b u r g  1970; t e n ż e ,  O s t d e u t s c h l a n d s  A r b e i t e r b e w e g u n g .  A b r i s s  i h r e r  G e s c h i c h t e ,  L e i s t u n g  
u n d  O p f e r ,  W ü r z b u r g  1973,
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m ogłoby p rzyn ieść w  przyszłości pew ne korzyści i d la  ru ch u  polskiego” s. Za­
sygnalizow ane w yżej zagadnienie z pew nością zasługu je  na zain teresow an ie  się  
nim  rodzim ych badaczy.

R easum ując w ypada stw ierdzić, iż o trzym aliśm y p racę w artościow ą, znacz­
n ie  poszerzającą naszą w iedzę o dziejach  P ru s w  m iędzyw ojennym  okresie, na 
ogół w olną od uproszczonych ocen, koncepcy jn ie n ieschem atyczną. W ydaje się 
jed n ak , że au to r n ie  zachow ał n a leży tych  p ro p o rc ji i zby t rozbudow ał p rzy p i­
sy  kosztem  zasadniczej treści. W arto  jeszcze dodać, że H an s-P eter E hni uzyskał 
za sw oją p racę  stop ień  dok to ra  w  październ iku  1974 roku , a już  w  następnym  
ro k u  została ona zaprezen tow ana szerokiem u kręgow i odbiorców .

M arek A n d rze jw sk i

M a r i a n  M r o c z k o ,  Z w i ą z e k  O b r o n y  K r e s ó w  Z a c h o d n i c h  1921— 1934. P o w s t a n i e  i  d z i a ł a l n o ś ć ,

G d a ń s k  19T7, W y d a w n i c t w o  M o r s k i e ,  s s .  264.

R ecenzow ana p raca należy  do k ręg u  tem aty k i, zw iązanej z k ształtow aniem  
się i rozw ojem  polsk iej m yśli zachodniej. M yśl ta  zrodziła się w  X IX  stu lec iu  
jak o  w yraz sam oobrony n a ro d u  polskiego, zagrożonego w  sw ych podstaw ach 
przez p o lity k ę  państw a niem ieckiego i w spółdziałających  z nim , bądź celow o 
przezeń tw orzonych o rgan izacji nacjonalistycznych . To n iebezpieczeństw o n a j­
w cześniej dostrzegU  działacze polscy ziem  zaboru  prusk iego , k tó rzy  p rzy stą ­
p ili do o rgan izow ania sam oobrony p rzed  naporem  germ anizacy jnym  i  pozyski­
w ania d la  te j id e i św ia tle jszy ch  um ysłów  w  K ró lestw ie P o lsk im  i G alicji. 
O sta tn ia  faza I w ojny św iatow ej i coraz realn ie jsze  m ożliw ości odrodzenia się  
państw a polskiego spotęgow ały  w zrost n astro jó w  nacjonalistycznych  w  N iem ­
czech, zagrożonych u tra tą  zdobyczy n a  w schodzie. P rob lem  p o lsk iej g ran icy  
zachodniej, w ybuch pow stan ia w ielkopolskiego i trz y  ko lejne zryw y niepo­
dległościow e na Ś ląsku  jeszcze b ard zie j pog łęb iły  k o n flik t polsko-niem iecki. 
C hociaż N iem cy m usiały  podporządkow ać się  decyzjom  w ersalsk im , to  jed n ak  
w ew nętrzn ie n ie  chcia ły  się z n im i pogodzić. U ruchom iły  cały  a rsen ał śro d ­
ków , zm ierzających  do podw ażenia ty ch  decyzji i odzyskania w  przyszłości 
u traconego  stan u  posiadan ia n a  Ś ląsku, w  W ielkopolsce i n a  Pom orzu. Z tą  
m yślą rozbudow yw ano sieć o rgan izacji ziom kow skich i rew izjon istycznych , 
tw orzono in s ty tu ty  naukow e i polityczne, zajm ujące się ziem iam i w schodnim i. 
W ładze n iem ieck ie p a tro n o w ały  także różnym  organ izacjom  n acjonalistycz­
nym , działającym  w śród m niejszości n iem ieck iej w  Polsce. U trzym ujący  się 
stan  zagrożenia ze stro n y  N iem iec nakazyw ał Polakom  zachow anie czujności 
i podejm ow anie in ic ja ty w , p rzeciw działających  poczynaniom  zachodniego są­
siada. To zagrożenie najw cześn iej dostrzeg li m ieszkańcy W ielkopolski, Pom o­
rza  i  Ś ląska. Tam  też  zrodziła się idea u tw o rzen ia  Z w iązku O brony K resów  
Z achodnich, o rg an izac ji p o w stałej sam orzu tn ie w 1921 ro k u  z istn ie jący ch  
w W ielkopolsce lokalnych  kom itetów  obrony G órnego Ś ląska. O rgan izacja ta , 
rozw ija jąca  początkow o działalność w  W ielkopolsce, na G órnym  Ś ląsku  i Po­

2 A r c h i w u m  A k t  N o w y c h ,  z e s p .  M i n i s t e r s t w o  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h ,  s y g n .  4516, s. 38, K o n ­
s u l a t  G e n e r a l n y  R P  w  K r ó l e w c u  d o  M S Z , I I  1928.


